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C hurchill o Polsce
Na otwarciu parlam entu w odpo­

w iedzi na interpelację pos. Browna, 
który zapylyw ał jaki jest stosunek rzę­
du bryt. do powstania Polaków i co 
sprzym ierzeni uczynili w sprawie po­
mocy dla W -wy, Churchill z łoży ł o- 
świadczenie te j treści: „C hętn ie  ko­
rzystam z okazji, aby z łożyć hołd 
polskiej armi kra jowej i ludności bo­
haterskiej W -wy, która po 5 latach 
bezmiernych ofiar terroru i nędzy zdo­
była się na czyn zbrojny, aby w gra­
nicach swych możliwości przyczynić 
się do ogólnego zwycięstwa nad 
Niem cam i". Następnie Churchill stwier­
dził, że rzęd bryt, zawsze uważał, iż 
Anglia jest zadaleko położona od 
Polski, by mogła jej okazać skutecznę 
pomoc. To też rzqd bryt. nie uważał 
się na siłach, by wzięść odpow ie­
dzialność za wezwanie Polaków do 
powstania, Jednocześnie jednak oka­
zyw a ł'on  stale swq pom oc w osiąg­
nięciu polsko-sow. koordynacji i współ­
działania, a gdy ty lko  dow iedzia ł się
0 wybuchu powstania, zw rócił s:ę do 
rzqdu sow., wyrażajęc przeświadcze­
nie, że armia sow. mimo braku polsko- 
ros, koordynacji okaże swq pomoc po­
wstańcom. Arm ia sow. rozpoczęła ope­
racje n-a płd. i wschód od Warszawy
1 w granicach swych możliwości oka­
zuje swę pomoc. Co więcej koordy­
nacja pom iędzy AK a dowództwem  
sow. została osięgnięta, a skuteczność 
sow. pomocy została z wdzięcznościę 
potw ierdzona przez prem. Polski i gen. 
Bora. Równocześnie lotn icy bryty jscy 
z baz włoskich mimo ogromnych trud­
ności dostarczali W -w ie  broń i za­
opatrzenie. W  dniu 18 b. m. samoloty 
amerykańskie pod ję ły  się niezwykle 
trudnego zadania dostarczenia W -w ie  
większej ilości broni i środków sani­
tarnych, pochodzących przeważnie z 
zasobów brytyjskich^ Mam nadzieję -  
zakończył Churchill — że na wyzwo­
lenie W -wy będziem y czekać już nie 
długo.

Do słów Churchilla należy dodać 
doniesienia prasy londyńskiej, która 
podaje, że stanowisko Roosevelta 
i Churchilla w sprawie przyszłości Pol­
ski zawarte jest w odręcznym liście, 
skierowanym z Q uebec do Papieża 
List ten zaw iózł do Rzymu m etropo­
lita Kanady.

Nad (disła, Nom i Rubikonem

0 żywność dla wszystkich
Przy ul. Kruczej 9 utworzono urzędowy 

punkt wymiany artykułów  żywnościowych 
i innych, O soby, chcęce uzyskać jęcz­
mień, mogq się zgłaszać do kolumn 
transportowych, gdzie  wzamian za prze­
noszenie ziarna otrzym uję pewnę jego 
część. Czynniki m iarodajne rob ię stara­
nia o uzyskanie dla ludności większych 
zrzutów  środków żywnościowych.

— N iem cy prowadzę nieustanne ata­
ki na polskę część M okotowa, sytuacja 
ciężka.

— Moskwa poda je, że dnia 13 b, m, 
282 samoloty sowieckie zrzuciły dla W -wy 
300 ton żywności i broni.

Wszystkie radiostacje i wszelkie ko­
munikaty operacyjne nadal nic nie 
wspominają o b itw ie o Warszawę. Tym 
nie mniej monopol na to m ilczenie  
zaczyna ustawać. Położył mu kres prem . 
Churchill, który przem aw iając na o- 
twarciu Izby G m in na tem at losów 
Warszawy, oświadczył w zakończeniu: 
„mam nadzie ję , że na w yzw olenie  
W arszawy będziem y czekać już n ie ­
d ługo" (tekst mowy Churchilla p o d a je ­
my w innym miejscu jako  dzisiejszy 
artykuł wstępny). N ie jeden  pow ie, 
że słowa Churchilla są niczym innym  
jak tylko zw ykłym  ogólnikiem . Popeł­
nia on jednak błąd, nie w ie bow iem
0 tym , że język parlam entu angielskie­
go ma specyficzne brzm ienie i że nie 
mówi się tam niczego, coby się rychło 
nie okazało  rzeczywistością.

Słowa Churchilla warto zestawić z ko- 
munilcatem radiostacji Lublin, która 
wczoraj o godz. 7.30 w ieczór stw ierdzi­
ła „Choć sowieckie biuro inform acyjne  
nie podaje od dłuższego czasu żadnych 
wiadomości o działaniach wojennych  
na odcinku warszawskim, to  jenak jest 
powszechnie w iadom em , że w okół 
W arszawy toczy się w ielka i decydu- 

I jąca bitwa. Jest rzeczą zrozum iałą, że 
I ze w zględu na doniosłość łych opera- 

cyi oraz z uwagi na w ie lk ie  siły za­
angażowane po obu stronach oraz z 

i racji uporczywej obrony, stosowanej 
przez Niem ców, dzia łania te nie mogły  
być dokonane za jednym  zamaćhem,,.

W edług  doniesień PAT-a w Radom ­
skim Rosjanie rozbudowali trzy przyczół­
k i, wysunięte dość daleko na zachód.

Pierwszy z nich ciągnie się od Wisły 
w zdłuż Radomki, przez miejscowości 
Bobrowniki, Dąbrowa Miejska, Lipska 
wola, Cecylówka, wzdłuż toru do War­
ki i Pilicą do Wisły; zew nętrzną gra­
nicę drugiego przyczółka stanowią 
miejscowości -— Janowce, G óra Puław­
ska, Kochanów, Łągiew, Andrzejów, 
G m szdków ; trzeci przyczółek b iegnie  
p rzez Baranów, Iwaniska, Jurków, Stu­
dzianki, Lipnik, W ieloszów, Dwikozy, 
Dylianki.

Niem cy w oparciu o Pilicę, wzgórze  
M ałkow skie i Nidę organizu ją linię  
oporu, którą charakteryzują silne u- 
m ocnienia połow ę.

Bardziej na południu arm ia sowiecka 
jest zgrupow ana na linji: M ielec, Dę­
bica, W iśniowo, i Buszów.

Bitwa w Holandii trwa nadal, a szala 
zwycięstwa przechyla się coraz wyraźniej 
na stronę sprzym ierzonych. W ojska spa­
dochronowe otrzym uję regularnie posiłki 
zarówno lędem jak i z powietrza, co jest

1 wysoce ułatw ione dzięki opanowaniu 
, w ie lk iego lotniska, po łożonego na te re- 
' nie ho lenderskiego korytarza. Na lo tn i­
sku tym nieustannie lęduję eskadry sa­
m olotów  transportowych z posiłkam i i 
zaopatrzeniem . Na prawym skrzydle 
frontu holennerskiego Brytyjczycy i Bel­
gowie zawładnęli rzekę Mozę na szero­
kim froncie i przekroczyii w rejonie Grae- 
ningen granicę Niem iec. Przy ujściu 
Skaldy zanotowano dalsze postępy Pola­

ków i Kanadyjczyków. Na pozostałych 
odcinkach N iem cy ponawiaję bezskutecz­
nie swe kontrataki.

Nad kanałem uderzenia wojsk kana­
dyjskich zmusiły N iem ców do wycofania 
się do śródmieścia Calais. Port ten jest 
przedm iotem  stałych ataków lotn iczych 
i ostatniej nocy zrzucono nań 3500 ton 
bomb. Tysięc bom bowców alianckich 
w osłonie 500 myśliwców atakowało 
N iem cy zachodnie, a między inne- 
mi Mannheim, Hamm i Osnabruck. Do­
wództwo sprzym ierzone ujawniło, że od 
poczętku inwazji N iem cy stracili 800.000 
ludzi, z czego 544.000 znalazło się w 
niewoli.

Na froncie włoskim przerwano niem iec­
kie linie obronne w re jonie Rimini i ze­
pchnięto do tyłu 1-szę niem iecką dyw i­
zję spadochronową. Historyczna rzeka 
Rubikon została sforsowana i po drug ie j 
stronie utworzone zostały przyczółki. 5-ta 
armia posuwa się na Bolonię i N iem cy 
chcęc przeszkodzić w tym marszu ścięg- 
nęli na nizinę lom bardzka 3 nowe dyw izje.

W  Estonii i na Łotw ie stanowiska nie­
m ieckie padają jedne po drugich. W po­
dwójnym uderzeniu na Rygę ze wscho­
du i wzdłuż zatoki ryskiej zajęto 300 m iej­
scowości, z których pewne znajduję się
0 60 km, od okrężonego miasfa. Buda­
peszt ogłasza, że armia rosyjska dotarła 
do krawędzi w ie lk ie j równiny węgierskiej. 
W  po łudniow ej Polsce Rosjanie zbliżają 
się do Czechosłowacji na 80-kilom etro- 
wym froncie i po zajęciu m iejscowości 
Turka sę bliscy sforsowania Karpat.

Z Ra d y  J e d n i e !  N a i o d o w e ]
Rada Jedności N arodow ej odbyła  

ostatnio szereg posiedzeń, na których 
ustalono ważniejsze postulaty pro­
pagandow e w dziedzin ie  utrzym a­
nia ducha oporu i w ytrw ania w akcji 
powstańczej. Podkreślono szkodliwość 
podstępnych i wrogich dla powstania
1 jego  kierownictw a oskarżeń, szerzo­
nych przez pew ne grupki dywersyjne 
pod adresem rządu w Londynie i jego  
przedstawicieli w Kraju; czynniki te 
nie szczędzą też przed tą rozkładową  
robotą oddziałów  walczących. Na te 
fakty R. J. N. zw róciła baczną uwagę  
i postanowiła drogą propagandy p i­
semnej i ustnej energicznie reagować 
na te przejawy.

Z e  ś w i a t a
— Lord Cramborn ośw iadczył w Izbie 

Gm in, że sprawa okupacji N iem iec jest 
przedm iotem  narad 3-ch mocarstw, je d ­
nakże Anglia jest zdania, że mniejsze 
państwa, które cały czas walczyły z N iem ­
cami, w inny wzięść udział w okupacji 
Rzeszy. Narody zjednoczone nie mogę 
dopuścić, aby światu raz jesccze zagro­
ziła agresja niemiecka i d latego nic p o ­
łow icznego nie może ich zadowolnić w 
dziele un iem ożliw ienia N iem com  zamia­
rów odw etow ych.

— Amerykanie bom bardowali japońskie 
ob jek ty  wojskowe w M andżurii.

— Bułgaria.zerwała stosunki z Węgrami.




